
"i JI ̂ ¥ ̂  ¥ yi jpv / « 

WhhKhND z rodziną 
W tym numerze • Wspomnienie osób, które odeszły, nie musi być wspomnieniem smutnym. Przeżyliśmy z tymi osobami 
wspaniałe chwile i zawsze warto o nich pamiętać. Sam listopad też nie musi być czasem straconym, możemy ten miesiąc 
wykorzystać na różne sposoby. Może to być czas poświęcony sobie. • Jak wspomóc odporność organizmu na wirusy. 
Na pewno przyda tu się właściwa dieta, oparta na sprawdzonych i jakościowych produktach roślinnych 

WEEKEND 1 
•z rodziną 

a się 
iestce? 

ag^lJrbanska 

śtr*6 

Zdrowie 
Filmoterapia, czyli 
oglądanie filmów 
dobre dla psychiki 
str. 10 GŁOS 

. - Q'.\Ż U H 13 ^ O 3 O A Ł Ą 

POMORZA 
Sobota-niedziela 
28-29.10.2023 

Nr 252 (5104) 
Nakład: 6.735 egz. 

www.gp24.pl 
Cena 4,50 zł (w tym 8% VAT) 

Nr ISSN 0137-9526 Nr indeksu 348-570 

4 3  

9  7 7 0 1 3 7  9 5 2 0 6 0  

ZDROWIEJAK ROZPOZNAĆ TĘ CHOROBĘ? 

Uważaj na zakrzepicę, 
to podstępny zabójca 
J. Gromadzka-Anzelewicz 
jolanta.gromadzka@polskapress.pl 

Co czwarta osoba na świecie umiera 
z powodu chorób związanych z za-
kizepamii zatotami. co jest istot­
nym czynnitóem wpływającym 
na zachorowalność i śmiertelność 
WPolsce co roku choruje 171 tys. 
osób. Spośród nich 100 tys. umiera. 

Zakrzepica to stan, w którym krew 
tworzy skrzepy wewnątrz naczyń 
krwionośnych, co może prowadzić 
do poważnych konsekwencji zdro­
wotnych, tj. zawał serca, udar mózgu 
czy zator płucny. Choć stanowi zna­
czące zagrożenie dla życia, często po­
zostaje niewidoczna i jest niedosta­
tecznie rozpoznawana przez społe­
czeństwo. Prof. Zbigniew Krasiński, 
specjalista chirurgii naczyniowej 
i prezes Polskiego Towarzystwa Fle-
bologicznego, podkreśla, że nowo­
czesna medycyna dysponuje sku­
tecznymi metodami zarówno profi­
laktyki, jak i leczenia zakrzepicy. 

- Zakrzepica to podstępny prze­
ciwnik, zagrażający nie tylko zdro­
wiu, ale także życiu pacjenta - twier­
dzi dr Piotr Ligocki, specjalista cho­
rób wewnętrznych, kierownik Kliniki 
Chorób Wewnętrznych 10. Wojsko­
wego Szpitala Klinicznego w Byd­
goszczy. - Obecnie z powodu wcze­
śniej trwającej pandemii, oprócz kla­
sycznych niebezpieczeństw, jak cho­
roba nowotworowa i otyłość, pojawił 
się nowy czynnik prozakrzepowy, 
a jest nim zarówno świeżo przebyta 
choroba C0VID-19, jak i tzw. long co-
vid, czyli wielopłaszczyznowe 
zmiany w organizmie człowieka, któ­
rych następstwem mogą być różnego 
typu zaburzenia układu krzepnięcia 
krwi. 

Diagnoza zakrzepicy jest kluczo­
wym krokiem w zapobieganiu jej po­
wikłaniom. Badanie ultrasonogra-
ficzne metodą Dopplera żył jest pod-

.stawowym narzędziem diagnostycz­
nym, choć często pierwsze objawy 
zakrzepicy są lekceważone, dlatego 
warto zwracać uwagę na symptomy, 
takie jak: zaczerwienienie, siniaki, 
obrzęk kończyn, ból nóg podczas 
chodzenia, uczucie gorąca w nogach, 
wrażenie stwardnienia żył. 

Leczenie tej choroby obejmuje 
różne metody, w tym stosowanie he­
paryn drobnocząsteczkowych w po­
staci zastrzyków podskórnych, leków 
doustnych rozrzedzających krew 
oraz leków flebotropowych wzmac­
niających i chroniących ściany na­
czyń żylnych. 

Heparyny drobnocząsteczkowe 
wyróżniają się wiel&ma korzyściami, 
a ich działanie przeciwzakrzepowe 
stanowi klucz do skutecznego zwal­
czania tej groźnej choroby. - W po­
równaniu z tzw. klasycznymi lekami 
przeciwzakrzepowymi nie wymagają 
rutynowego monitorowania działa­
nia. Stosujemy je wielopłaszczy­
znowo w ochronie zdrowia pacjenta. 
Począwszy od ostrych epizodów za­
krzepowych, jak zatorowość płucna, 
poprzez profilaktykę choroby zakrze­
powej, jak unieruchomienie koń­
czyny po złamaniu, a także u pacjen­
tów unieruchomionych długotrwałe 
np. z powodu ciężkich zakażeń -
wskazuje dr Piotr Ligocki. 

Pacjenci powyżej 65. roku życia, 
spełniający odpowiednie wskazania 
refundacyjne, mogą otrzymać hepa­
rynę za darmo, co stanowi istotne 
wsparcie w profilaktyce zakrzepicy 
i opiece zdrowotnej. 
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Zakrzepica to groźna choroba. 
Często zbyt późno rozpoznawana 
J. Gromadzka-Anzelewicz 
jolanta.gromadzka@polskapress.pl 

Zakrzepica to groźna choro­
ba. Jej diagnoza jest kluczo­
wym krokiem w zapobiega­
niu jej powikłaniom. 

Zakrzepica to stan, w którym 
krew tworzy skrzepy wewnątrz 
naczyń krwionośnych, co może 
prowadzić do poważnych kon­
sekwencji zdrowotnych, tj. za­
wał serca, udar mózgu czy zator 
płucny. Choć stanowi zagroże­
nie dla życia, często pozostaje 
niewidocznaijest niedostatecz­
nie rozpoznawana przez społe­
czeństwo. Jej leczenie obejmuje 
różne metody, w tym stosowa­
nie heparyn drobnocząsteczko-
wychwpostacizastrzykówpod-
skórnych, leków doustnych roz­
rzedzających krew oraz leków 
flebotropowych wzmacniają-
cych i chroniących ściany naczyń 
żylnych. Heparyny drobnoczą-
steczkowe wyróżniają się wie­
loma korzyściami. W porówna­
niu z tzw. klasycznymi lekami 
przeciwzakrzepowymi nie wy­
magają rutynowego monitoro­
wania działania. Stosowane są 
wielopłaszczyznowo. Począw­
szy od ostrych epizodów zakrze­
powych,jak zatorowość płucna, 
poprzez profilaktykę choroby za­
krzepowej, jakunieruchomienie 
kończyny po złamaniu, a także 
upacjentówunieruchomionych 
długotrwałe np. /powodu cięż­
kich zakażeń. Używane są też 

podczas profilaktyki, np. długo­
trwałym locie samolotem, 
atakżewprofilaktyceprzeciwza-
krzepowęj niektórych schorzeń 
autoimmunologicznych. 

Pacjenci powyżej 65 roku ży­
cia, spełniający odpowiednie 
wskazania refundacyjne, mogą 
otrzymać heparyny drobnoczą-
steczkowe za darmo, co stanowi 
istotne wsparcie w profilaktyce 
zakrzepicy i opiece zdrowotnej. 

- Są to leki dostępne tylko 
na receptę dla pacjenta tzw. am­
bulatoryjnego oraz w leczeniu 
szpitalnym. Pacjenci, w zależno­
ści od wskazań refundacyjnych 
otrzymują je albo w pełnej od­
płatności (jako profilaktyka za­
krzepowa w długotrwałym lo­
cie), z opłatą ryczałtową w przy­
padku wskazań zawartych na li­
ście refiindacyjnej (unierucho­
mienie przy złamaniach i zabie­
gach chirurgicznych, zatorowo-
ścii zakrzepicy żylnej), a pacjenci 
powyżej 65 roku życia, przy speł­
nieniu wskazań refundacyjnych, 
otrzymują preparaty z tej grupy 
za darmo - tłumaczy dr Piotr Li­
gocki, specjalista chorób we­
wnętrznych, kierownik Kliniki 
Chorób Wewnętrznych 10 Woj­
skowego Szpitala Klinicznego 
w Bydgoszczy. 

Lekarze ostrzegają przy tym, 
że nie powinno się wymiennie 
stosować heparyn drobnoczą-
steczkowych, zawierających 
różne substancje czynne. Przy 
przechowywaniu dostępny na 
rynku polskim preparat nadro-

Co czwarta osoba na świecie umiera z powodu chorób związanych z zakrzepami i zatorami 

paryny może być przechowy­
wany w temperaturze do 30 
stopni Celsjusza, pozostałe do 25 
stopni. Pacjenci podają również 
czasami, że niektóre z prepara­
tów podaje się z większym dys­
komfortem (szczypanie i ból 
w miejscu podania - enoksapa-
ryna). Natomiast bardzo ważna 
jest technika wstrzyknięcia, 
dzięki której możemy uniknąć 
dyskomfortu upacjenta." 

Czynniki ryzyka związane 
z zakrzepicą obejmują wiek, oty­
łość, przebytą zakrzepicę, urazy, 
długotrwałe unieruchomienie 
kończyny dolnej, nowotwory, 
nadkrzepliwość, choroby auto-
immunologiczne i wiele innych 
czynników. Profilaktyka może 

polegać na stosowaniu metod 
mechanicznych lub farmakolo­
gicznych. U niektórych pacjen-
tów z niskim ryzykiem wystąpie­
nia zakrzepicy lub u tych, u któ­
rych z uwagi na duże ryzyko 
krwawienia nie można zastoso­
wać profilaktyki farmakologicz­
nej stosuje się tzw. profilaktykę 
mechanicznąJesttokompresjo-
terapia, która polega na noszeniu 
specjalnych produktów ucisko­
wych, tj. rajstopy, pończochy czy 
podkolanówki. Ta metoda po­
maga normalizować przepływ 
krwi oraz chronić przed powikła­
niami związanymi z zakrzepicą. 

Kompresjoterapia, której nie 
należy mylić zkompresoterapią 
(czyli stosowaniem kompresów) 

jest podstawowym, nieinwazyj­
nym standardem leczenia zabu­
rzeń układu żylnego i chłon­
nego. Wyrobykompresyjneoni-
skim stopniu ucisku mogą rów­
nież być zalecane osobom po­
dróżującym, w trakcie długich 
lotów samolotem, czyli trwają­
cych ponad 4 godziny. 

W przypadku zakrzepicy żył 
głębolach kończyn dolnych sto­
sowanie wyrobów kompresyj-
nych ma na celu poprawę reka-
nalizacji skrzepliny oraz reduk­
cję jej narastania, przekłada się 
na zmniejszenie bólu i obrzęku 
kończyny, a tym samym po­
prawę jakości życia. Po rozpo­
znaniu zakrzepicy rekomendo­
wane jest jaknajszybsze zastoso­

wanie kompresjoterapii. Po­
dobne zalecenia dotyczą postę­
powania w przypadku zakrze­
picy żył powierzchownych. 
W obu tych przypadkach użyt­
kowanie wyrobów kompresyj-
nych nie kończy się po krótkim 
okresie ich stosowania. Dłuższy 
okres ich stosowania sprzyja 
zmniejszeniu ryzyka późnego 
powikłania zakrzepicy jakim jest 
zespół pozakrzepowy. 

Dr Marcin Kucharzewski, chi­
rurg naczyniowy i specjalista fle-

' bolog, sekretarz generalny Pol­
skiego Towarzystwa Flebolo-
gicznego, podkreśla wagę edu­
kacji i popularyzagi kompresjo­
terapii. -Niestety, jest ona często 
niedoceniana lub lekceważona. 
Właściwa edukacja, popularyza­
cja tej metody leczenia, a także 
wsparcie ze strony państwa 
pod postacią refundacji, choćby 
nawet częściowej, z pewnością 
pomogą znaleźć dla niej wła­
ściwe miejsce wśród metod le­
czenia i profilaktyki schorzeń 
układu żylnego - mówi. 

Od stycznia 2024 roku zo­
staną zrefundowane seryjne 
wyroby medyczne we wskaza­
niach związanych z zakrzepicą, 
co stanowi znaczący krok w po­
prawie opieki nad pacjentami 
i odpowiedzi na potrzeby spo­
łeczności medycznej. Co 
istotne, od pierwszego września 
2023 roku heparyny drobnoczą-
steczkowe są na wykazie bez­
płatnych leków dla osób powy­
żej 65. roku życia. 

Rekord prób wyłudzeń kredytów. Pilnujmy dokumentów 
Małgorzata Stempinska 
malgorzata.stempinska@polskapress.pl 

Oszuści nie odpuszczają. 
Wtrzerim kwartale tego roku 
odnotowaliśmy wFolsce re­
kord prób wyłudzeń kredy­
tów Dlatego tak ważne jest 
#foywrazie utraty dokumen­
tów jak najszybciej je zastizec 

Jak informuje Związek Banków 
Polskich, w okresie od lipca 
do września 2023 roku odnoto­
wano w Polsce 2587 prób wyłu­
dzeń pieniędzy na łączną 

kwotę 104,1 min zł. Statystycz­
nie (włącznie z weekendami) 
w analizowanym kwartale od­
notowywano 28 prób wyłu­
dzeń dziennie. Każdego dnia 
próbowano na cudze nazwiska 
ukraść l milion 132 tys. zł. Naj­
więcej udaremnionych prób 
wyłudzeń było na Mazowszu 
(381), Śląsku (327) oraz Dolnym 
Śląsku (251). 

W całej Polsce od 2008 roku 
udaremniono już 115,1 tys. prób 
wyłudzeń kredytów na łączną 
kwotę 5,7 mld zł. Dotychcza­
sowy rekord z trzeciego kwar­

tału 2008 roku wynosił 2549 
prób na łączną kwotę 98,2 min 
zł. 

Dlatego tak ważne jest, aby 
w razie utraty dokumentów jak 
najszybciej je zastrzec w Syste­
mie Dokumenty Zastrzeżone 
Związku Banków Polskich. To 
ogólnopolska baza milionów 
skradzionych i zagubionych do­
kumentów. Chroni przed wyłu­
dzeniami z użyciem cudzej toż­
samości. 

Zastrzegać powinni wszyscy 
- nie tylko klienci banków. - To 
najważniejszy krok, który 

trzeba natychmiast zrobić, gdy 
utracimy np. dowód osobisty, 
paszport czy prawo jazdy. 
W kilka minut dane są do­
stępne dla wszystkich banków, 
operatorów telefonii komórko­
wych oraz tysięcy innych firm -
zaznacza Grzegorz Kondek, ko­
ordynator Kampanii Informa­
cyjnej Systemu Dokumenty Za­
strzeżone. 

Jak to zrobić 
Zastrzeżenie w Systemie 

Dokumenty Zastrzeżone -
w swoim banku lub w dowol­

nym banku przyjmującym za­
strzeżenia także od osób niebę-
dących jego klientami. Można 
to zrobić osobiście w oddziale 
bankowym. 

Część banków przyjmuje za­
strzeżenia również telefonicz­
nie, pod numerem tel. +48 828 
828 828 (tylko od własnych 
klientów, po zdalnej weryfika­
cji tożsamości). Można także 
skorzystać z konta na stronie 
www.bik.pl (tylko w sytuacji, 
gdy ktoś miał tam założone 
wcześniej konto na utracony 
dokument). 

Powiadomienie policji - je­
żeli dokumenty ukradziono, 
zawiadomienie najbliższego or­
ganu gminy lub placówki kon­
sularnej i wyrobienie nowego 
dokumentu. Trzeba zastrzegać 
nie tylko dokumenty tożsamo­
ści, ale także utracone karty 
bankowe. W Polsce jest ich po­
nad 30 min. Najłatwiej i naj­
szybciej jest wykorzystać uni­
wersalny, międzybankowy Sys­
tem Zastrzegania Kart do­
stępny pod numerem tel. +48 
828 828 828. System działa 
na całym świecie, 24/7. 
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SUPERPAŃSTWO 
ANTE PORTAS 

T 
ak, to co się dzieje aktualnie na forum Unii Europejskiej, jest na­
prawdę groźne. Nawet bardzo groźne, a mimo to znajdują się „po-
żyteczni idioci", którzy twierdzą, że nic złego się nie dzieje. Ba, 

nawet ogłaszają, że została przyjęta rezolucja, a te - jak podobno wiadomo, nie mają 
żadnego znaczenia. Padają głosy, że są to wyłącznie propozycje Parlamentu Europej­
skiego, swego rodzaju napomnienie, bez wiążącej mocy prawnej. 

Naprawdę? To przypomnijmy sobie chociażby przyjętą (przy wielkim poparciu „wol­
nych mediów") rezolucję na temat rzekomego prześladowania w Polsce osób deklaru­
jących się jako LGBT. Kolejnym krokiem po przyjętej rezolucji było blokowanie pienię­
dzy unijnych tym samorządom, które przyjęły Samorządowe Karty Praw Rodzin, w któ­
rych sprzeciwiono się między innymi narzucaniu dzieciom ideologii gender. 

Teraz także przyjęto „tylko rezolucję" dotyczącą zmiany traktatów. Trzeba mówić 
bardzo głośno: jeżeli te traktaty będą przyjęte, będzie to równoznaczne z utratą niepod­
ległości. Polska, podobnie jak inne kraje Europy Środkowo-Wschodniej, zostaną spro­
wadzone do roli powiatów, a raczej maleńkich gmin, które nie mają nic do powiedze­
nia. Mówienie o tym, że powstaną Stany Zjednoczone Europy, czy też o tym, że jest to 
federalizacja, jest zwykłym oszustwem semantycznym. 

Pracownik niemiecko-szwajcarskiego portalu, Bartosz Węglarczyk, pisze, że „Stany 
Zjednoczone Europy to konieczność" oraz że „w interesie Polski leży, by UE realnie to 
zbiorowe bezpieczeństwo budowała. Nie chodzi tu o tworzenie armii, ale o tworzenie 
wspólnej polityki zagranicznej i bezpieczeństwa, o wspólne działanie w zakresie poli­
tyki handlowej, monetarnej, kulturalnej i każdej innej". 

Rzeczywistość jest jednak zupełnie inna, a wystarczy przeczytać proponowane za­
pisy w traktatach - chociażby wprowadzenie jednej waluty, czyli euro. Jakto się spraw­
dza w praktyce, przekonali się nasi południowi sąsiedzi, czyli Słowacy, którzy przyjeż­
dżają do Polski po zakupy i mówią wprost o obniżeniu jakości życia i rozbieżności mię­
dzy płacami a cenami. Istotne jest także to, że wejście do strefy euro wiąże się nie tylko 
z konsekwencjami gospodarczymi, ale także politycznymi. 

Europosłowie z Grupy Europejskich Konserwatystów i Reformatorów ostrzegają, że 
powstanie superpaństwo z dwoma głównymi hegemonami na czele - Niemcami i Fran­
cją, a pozostałe kraje zostaną sprowadzone do roli wasali. Mamienie Polaków przez nie­
które media wizją „wspólnych interesów" jest zwykłym kłamstwem - nie będzie żadnej 
wspólnoty, chyba że autorzy mieli na myśli interesy niemieckie i francuskie. Zwłaszcza 
te pierwsze, gdzie zawsze Rosja była na pierwszym miejscu i przez wieki zacieśniało się 
niemiecko-rosyjskie kondominium. 

Znamienny jest zbieg dat, na co uwagę zwróciło wiele osób - rezolucja zmierzająca 
do budowy superpaństwa została przyjęta 25 października. Tego samego dnia 1795 roku 
abdykował król Stanisław August Poniatowski, po tym jak dzień wcześniej nastąpił ID 
rozbiór Polski. 

Teraz jest bardzo potrzebny mocny głos Polski, by nie powtórzyła się historia rozbio­
rów i obcego panowania, a do tego zmierza właśnie nowelizacja unijnych traktatów. Je­
żeli Donald Tusk będzie miał decydować o przyszłości traktatów europejskich, to wia­
domo, jak się zachowa. Szkoda Polski. 

Janusz Życzkowski, red. nacz. „Gazety Lubuskiej" i „Gazety H&oclawskiej' 

KOALICJA 
STRACHU 

P 
ośpiech wskazany jest 
przy łapaniu pcheł - mówi 

-A- znane powiedzenie, które 
dziś trzeba powtarzać wszystkim oczekującym 
na błyskawiczne przekazanie władzy w Polsce 
partiom opozycji. Ich zauważalnie nerwowa re­
akcja na postawę prezydenta stawia pytania o to, 
jakie są faktyczne intencje polityków, tak bardzo 
spieszących się, by przejąć stery kraju. Oczywi­
ście wszyscy jak jeden mąż mówią o czekających 
nas wyzwaniach i konieczności szybkiego prze-
procedowania koniecznych ustaw. Martwi ich 
również kwestia sytuacji międzynarodowej, 
wojna na Ukrainie i niepokoje na Bliskim Wscho­
dzie. Czy jednak są to okoliczności, które uspra­
wiedliwiają odejście od przyjętego obyczaju i re­
zygnację ze zwyczajowych kroków? Dziwi, że 
partie, które tak bardzo podkreślają swoje demo­
kratyczne pochodzenia, jednocześnie obawiają 
się demokratycznego procesu i głosu prezy­
denta, który jest konstytucyjnym organem pań­
stwa polskiego i w tym jednym szczególnym mo­
mencie, w sposób autonomiczny podejmuje de­
cyzję. Odpowiedzią na pytanie, dlaczego opozy­
cji tak bardzo spieszy się do władzy, jest strach. 
To obawa, że może się nie udać, i że cel, który jest 
tak blisko, może prysnąć jak mydlana bańka. 

Kto niepokoi się najbardziej? To oczywiste, 
Donald Tusk. Kiedy we wtorkowe przedpołu­
dnie pojawił się w Sejmie, całym sobą zdradzał 
zdenerwowanie. Nie trzeba być specjalistą 
od czytania mowy ciała, by zauważyć, że spo­
śród wszystkich czterech „tenorów", ten jeden 
może wkrótce przejść w wysoki alt i stracić głos. 
Nerwowe gesty, rozglądanie się za siebie, niespo­
kojne zerkanie na przyszłych koalicjantów. 
Wszystko to nie budowało poczucia zaufania 
i pewności w odbiorze przekazu. Zresztą, w war­
stwie werbalnej również mnóstwo było ogólni­
ków i powtarzanych w koło zapewnień, że bę­
dzie dobrze. Kiedy jednak polityk tak często 
o czymś zapewnia, to istnieje ryzyko, że jest 
wręcz odwrotnie. 

Obok przewodniczącego Platformy Obywa­
telskiej, który jest wskazywany przez koalicjan­
tów na przyszłego premiera, najbardziej aktywni 

w dyscyplinowaniu prezydenta byli Szymon Ho-
łownia i Włodzimierz Czarzasty. Ten pierwszy 
zwrócił się do głowy państwa słowami „nie ma 
na co czekać" i dalej instruował Andrzeja Dudę, 
jak ma zachować się w obecnej sytuacji. Drugi 
powiedział wprost „panie prezydencie, koniec 
kombinowania" i chwilę później zdradził fak­
tyczne intencje tak Polski 2050, jak i Lewicy. 
W krótkim wystąpieniu Włodzimierz Czarzasty 
istotnie podkreślił, że reprezentowana przez 
niego siła od 18 lat nie współrządziła w kraju 
i w związku z tym czuje, jak wielka spoczywa 
na tej części koalicji odpowiedzialność. Delikat­
nie, acz stanowczo wymienił wszystkie obszary, 
których realizacja leży Lewicy na wątrobie, da­
jąc do zrozumienia, że to przycisk atomowy, 
który może rozsadzić koalicję. 

Największy problem, rodzący się nowy układ 
władzy, ma z postawą lidera Polskiego Stronnic­
twa Ludowego. Władysław Kosiniak-Kamysz 
wyraźnie odstawał od pozostałych trzech poli­
tycznych mówców. W jego słowach nie było 
agresji ani mało dyplomatycznych zwrotów skie­
rowanych do prezydenta. Mówił o potrzebie pój­
ścia do przodu, podmiotowym traktowaniu, od­
rodzeniu wspólnoty narodowej, szacunku i po­
jednaniu. Być może to z tego względu Tusk ner­
wowo zerkał właśnie na lidera ludowców. Nie 
tego oczekiwał i nie tego dziś potrzebuje. To nie 
mieści się w ramach narzucanego od lat sposobu 
patrzenia na politykę i sprawy polskie. Idzie 
w poprzek sączonej od lat narracji, która każe 
dzielić, a nie łączyć Polaków. 

I właśnie z tego względu przewodniczący 
Platformy jest najsłabszym ogniwem rodzącej 
się na naszych oczach sformalizowanej koalicji. 
Trzecia Droga zapowiadała bowiem inne spoj­
rzenie na politykę i sposób jej uprawiania. Obie­
cywali skończyć z polsko-polską wojnąi chcieli 
otwarcia na wszystkich Polaków. Jak chcą to zro­
bić, jeśli stawiani pod ścianą przez medialno-po-
lityczny mainstream, nominują do roli przy­
wódcy Donalda Tuska? Polityka, który jak żaden 
inny doprowadził do polaryzacji naszego społe­
czeństwa, a stosując język pogardy, doprowadził 
do eskalacji napięć i agresji nieznanej dotąd w hi­
storii polskiego parlamentaryzmu. To wszystko 
każe zadać pytanie o to, na ile przyszły rząd bę­
dzie w stanie realizować projekty rozwijające 
państwo, a na ile administrować nim będzie ko­
alicja strachu. 

Albo Kościół jest wiernym ludem Bożym w drodze, świętym i grzesznym, albo staje się firmą do spraw różnych 
usług, a kiedy duszpasterze wybierają tę drugą drogę, Kościół staje się supermarketem zbawienia, a księża -
zwykłymi pracownikami międzynarodowego koncernu 
PAPIEŻ FRANCISZEK PODCZAS TRWAJĄCEGO W WATYKANIE SYNODU BISKUPÓW 


